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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  d. 2 .  S tycznia .  Naj.  Pan  raczy ł m ianować sekretarza rejen- 

cyi Jasińskiego w  P o z n a n iu ,  radzcą  reg is tra tu ry .
W r o c ł a w ,  d. 3 1 .  Grudnia.  — P o d łu g  o trzym anych  tu  zupełnie  wia- 

rogodnych  wiadomości z K ra k o w a ,  zapowiedziane na dzień 1 0 .  S tycznia  
zaprow adzenie  kom or celnych au s t ryack ich ,  zostało zn o w u  odroczone do 
dalszych rozkazów . Poczta  p ru sk a  o trzym ała  zakaz zapisywania  od 1. S ty ­
cznia Gazety szląskiej i Gazety w rocław skiej.

Jeden z gospodarzy  wiejskich w Gazecie w rocław skiej w y w o d z i ,  że 
dzisiaj choduje  się nazby t  b y d ła ,  z tej p rzy czy n y  obsiewa się i nadto pola 
w celu zyskania  paszy, przez co zmniejsza się p rodukeya  żyw ności dla lu­
dzi. P o w sta ją  atolii d ru d zy  gospodarze przeciw  n iem u ,  iż z ap om nia ł ,  że 
bydło  p rzyczynia  się do użyźniania  roi przez  mierzw ę i to co zje w  tró jna-  
sób nagradza w  urodzajach.

WIADOMOŚCI ZAiiKAMCZNE.
It o s s y a.

P e t e r s b u r g  — W i a d o m o ś c i  z K a u k a z u .  Dnia 1 9 .  Listopada. 
Dla uzupełnienia poprzednich  wiadomości o w kroczeniu  Szamila p rzez ziemię 
A k uszy n có w  do północnego Dagestanu i o zupełnej jego porażce przez od­
dzia ł  jen e ra ł - le j tn a n ta  księcia B e b u to w a ,  o trzym aliśm y następujące  szcze- 

p ? ' a ^  Października r. b . , książę B ebutów , p rz y b y w sz y  z tw ierdzy  
emir ian S z u r y, j 0 vvs; Kulecmy, ob ją ł  d o w ó d z tw o  nad 5 batalionami 

p iechoty , 2  dyw izjam i d ragonów , je d n ą  seciną Dońskiego No. 2 0 .  p u łku  
kozaków , z dw om a lekkicmi i czterema górnem i działami, odd z ia łem  ra k ie ­
tn ików  i niosących ruszn ice ,  nadto z 3 0 0  ludzi konnej i pieszej milicyi. 
W ieczorem  o trzym ano wiadomość, że mieszkańcy wsi Ajmaki w części p rze­
szli na s tronę  Szam ila ,  i że auł ich za ję ty  ju ż  przez part ią  do 3, tysięcy 
k on ny ch  i pieszych L ezgińców , k tó rzy  mieli napaść nagle na wsie Kulecmę 
i Ogły, gdzie zna jdow ały  się nasze składy  zapasów  w o jennych  i żywności. 
Książe B ebu tów  w y ru s z y ł  więc do tej wsi z całym od dz ia łem , zos taw iw szy  
ty lko we wsi Kulećinic dw ie  kompanjc p iechoty , jeden dyw izion  dragonów  
i górne  działa. W ieś  A jmaki leży w głębokiej kotlinie,  otoczonej ze wszech- 
s tron  skalistym i nader  s t ro m y m  grzbietem gór ,  p rz y k ry c h  i niesłychane 
trudności a taku jącym  przeds taw ia jących ,  d rogę  po nich umocnili jeszcze 
bun to w n icy  zasiekami. Jednakże  dw ie kompanie trzeciego batalionu A psze­
rońskiego p u łk u ,  poprzedzone oddziałem ochotn ików , za k tó rym  postępo­
w a ły  milicie piesza i k o n n a ,  Szamcholska i M echtu lińska , n ieodpow iadając 
wcale na w y s trz a ły  M iu ryd ów , bagnetem zdo by ły  zasieki i pomimo silnego 
o poru  zajęty najbliższe chaty  aułu. W k r ó t c e  zd ąży ły  im na pomoc 1 i 2 
batalion p u łk u  A pszerońskiego i 2  działa górne . G łó w n a  kolum na, a rjer-  
garda  i k aw a le r ia , pozosta ły  uform ow ane  w  szyk u  bo jow ym  na szczycie 
gor,  a dw a szw ad ron y  d rago nó w  i jezd có w  Dagestańskich ru s z y ły  bystro , 
w  celu oskrzydlenia  pozycyi nieprzyjacielskiej. D owódca aw a n g a rd y  jene-  
ra ł-m ajor książę K udaszew , sk ie row ał w yżej w zm iankow ane  dw ie kom pa­
nie 3 . batalionu p u łk u  Apszerońskiego i p rzodu jących  im ochotn ików  prze­
ciw w z g ó rz u ,  nad całym aułem pan u jąc em u ,  na którem właśnie zataraso­
w a ły  się w  meczecie, w y p a r te  z zasieków oddziały M iu ry dó w . (d. c. n.)

F r a n c y a .

U  P a ^ i ,  d. 2 7 .  Grudnia .  — W c z o r a  w yjecha ł  król do S t.  Cloud i w ró-  
01 V̂ Worem do tuilerió w. Królewicz Joinv il le  w y jecha ł do Cherbourga.

®dług tabelli ogłoszonej w monitorze o w yrab ian iu  cukru  z buraków , 
o trzym ano z n ic{j (j0 |cot,lca L istopada 16A miliona k ilogram ów, gdy  ty m ­
czasem w odpowiednim czasie w  roku  1 8 4 5 .  ty lko  1 0  milionów w yrobiono ,  
acz liczba abryk  0 (rz^  sję zm njej SZy j a. F a b ry k  zaś tych j e s t  2 9 3 ,  z k tó­
ry ch  1 4 2  znajduje  się w  samym pó łnocnym  departamencie i w yrab ia  § całej

produkcyi .  Szczególniej fabrykacya  cu k ru  z b u ra k ó w  tara się koncen tru je ,  
gdzie kolej północna przechodzi i u ła tw ia  przew óz.

Marszałek  przeszłe do T lem senu  p os łów  A bdel K ad cra ,  k tó r z y  się za­
trzymali z p o w o d u  złego pow ietrza  w  Oranie. Z tam tąd  p o w ró cą  do O ranu . 
Pomyślne uczyniło  wrażenie  na tych p o s łó w  położenie  A ra b ó w  zosta jących  
pod panow aniem  francuzkićm. S pod z iew a ją  s ię ,  że ich sp raw ozdan ia  w p ły n ą  
korzystn ie  na orszak  Abdel K ad e ra ,  k tó ry  ma się znajdow ać w  najnędnie j-  
szyra s tan ie ,  w ed ług  opowiadań F rancu zów , k tó rzy  pow rócil i  z n iew oli  
Abdel Kadera. — Kolej żelazną między Algierem a Blidą zaczną w k ró tce  
budować.

P r e s s e  znó w  odpow iada  na c ierpką  odpow iedź dziennika sp o ró w , że 
tylko zbawienie dla F ran cy i  leży w  p rzy m ie rzu  z Anglią. P r e s s e  sądzi, 
że tak się o d z y w a ć ,  je s t  to saino, co żebrać w sparcia  ze s t ro n y  Anglii ,  
k tóra  tyle r a z y  F ra n c y ą  m a r tw i ła ,  poniew aż nie chciała w szystk iego czynić , 
co od niej ż ą d an o ,  tym  sposobem oddanoby  się w szystk im  uwidzeniora an­
gielskim. Anglia w  sw ej dumie zostałaby ośmieloną przez takie postępo­
w an ie ,  boby  się w y d aw ać  m ogło ,  że F rancy a  bez Anglii nie może rozw ijać  
sw oje j  działalności.

T o n ,  jak i p rzyb ra ł  dziennik s p o ró w  przeciw  R o ssy i ,  sp o w o d o w a ł  p o ­
sła ro s s y js k io g o , hrabiego Kissclewa do zapytania  G uizo ta ,  czyli pismo to  
w  ty m  p rzy p a d k u  w y raż a  zdania rządu  francuzkiego. Nie w iadomo j a k ą  
na to udzielił odpow iedź Guizot.  Po  tej rozm ow ie  poseł rossy jsk i w y s ła ł  
k u ry e ra  do P e te r sb u rg a ,  a minis ter G uizot uda ł się do k ró la ,  u  k tó rego  
p rzepędzi ł  kilka godzin na konferencyi.

P an  L everr ie r  rozpoczą ł sw e prelekcye w  ś rodę  o astronomii p rzed  
licznem to w arzys tw em . Zastanawiał się nad p rzew agą  matematycznej as tro ­
nomii nad obserwacyam i astronomicznemu

H isto rya  cesarstw a Tliiersa  w  6cym  tomie zaw iera  t r z y  ro zd z ia ły :  
Ulm i T rafa lgar.  Austcrlic . Z w iązek  reński.

F au s t  Goethego p rze t łum aczony  na ję z y k  francuzki przez H en ryk a  Blaze, 
w y szed ł  i l lu s trow any  u T o n y  Joh ann o ta .

Seniorem ad w ok a tó w  parysk ich  je s t  teraz Girard  de B ury ,  k tó ry  w  dn iu  
2 2 .  Grudnia uko ńczy ł  lat 100 -  Z  tego pow o du  odby ła  się u roczystość  fa­
milijna, na k tórej rozpoczął tańce polonezem ze sw o ją  p raw nuczką .

W e d ł u g  k u ry e ra  francuzkiego miał hrabia  Rossi radzić p a p ie ż o w i , ażeby 
w  sw ych  reformach zadaleko się nie p o s u n ą ł ,  poniew aż F ra n c y a  sp ra w ą  
k rak o w sk ą  i h iszpańską zak łopo tana ,  nie m ogłaby  mu dać skutecznej po ­
mocy, g d y b y  przez  inne m ocars tw a został zaczepiony.

Dnia 2 3 .  G rudn . wielka burza panow ała  w  B o r d e a u x , Nantes i Angers.
Na kolei żelaznej z Dieppe ukończono  przekopanie  tunelu  długiego na  

2 4 0 0  m e trów  długości z Pe t i t  Appeville do doliny  A rques i rozpo czną  
go m urow ać .

W  banku francuskim znajduje  się teraz 7 3  miliony fr. go tow izny .
P rzed  C o l b e r t e m ,  mówi J o u r n a l  des D ebats ,  cła m ia ły  ty lko  na celu 

zarobienie jak  najwięcej pieniędzy dla sk a rb u ,  d o ty k a ły  one to w a ró w  fran­
cuskich z k ra ju  w ych od ząc y c h ,  rów n ie  jak  zagran icznych  do k ra ju  w pro ­
w adzanych. Colbert w  1 0 6 4  inną  zasadę taryfie p o ło ż y ł ,  to je s t  zasadę 
opiek i;  przeds ięw zią ł  on także w prow adzić  jedność  f inansow ą w  całym k ra ju  
i u ła tw ić  ruch h an d low y  w  królestwie. T a ry fa  ta w  1 6 6 7 -  r . , opa trzona  
p rzez  niego m nóstw em  zmian i po dw yższeń  dla rozm aitych a r ty k u łó w ,  j e s t  
p o w o d e m ,  dla którego protekcyoniśc i w z y w a ją  zawsze wielkie imie Col- 
berta. M ilczą  jednak  o tern, że taryfa  Colberta dla p rzedm iotów, o k tó ry c h  
fabrykacyę we F rancy i najwięcej się on s ta ra ł ,  nałożyła ty lko  cło o p iek u ń ­
cze od 5 do 1 0  procen t od wartości. Colbert zn izy ł w  wielkiej massie p o ­
datki od m atery i  nie w y rob io ny ch  i od tow arów  z h ra n c y i  w ychodzących .  
N ajw yższe  cło jego na zagraniczne produkta w y n o s i ło  1 0  procen t i nie za­
k a z y w a ł  on w prow adzan ia  żadnego to w a r u ,  co pro tekeyonistom  bardzo na  
pamięć p rzyw odzim y.*  —  T u ta j  p rzy tacza  Jo u rn a l  des Debats wiele p r z y -
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kładów z taryfy Colberta: Od 1 wołu albo byka płacono [cła wchodowego 
5  fran. 5 2  centymów.; żelazo lane w gęsiach 6 6  cent.,  żelazo w  sztabach 
1 fr. 13  cent. za 1 0 0  kilogr. Od 1 6 6 7  do 1 7 9 7  taryfę wprawdzie dość 
często zmieniano, zawsze jednak duch ten sam w  niej panował; jeżeli cza­
sami wśliznęły się zakazy, dotyczyły one ar tykułów mniejszej wagi. Jo u r­
nal des Debats przebiega tutaj owe zmiany co do bydła szlachtuzowego i 
dla otrzymania sprowadzanego i co do żelaza. W ykazu je  się ,  że cła od 
tych  dwóch artykułów by ły  aż do roku 1 7 9 1 .  bardzo mełc nawet prawie 
żadne. —  W  ogóle taryfa od wielu przedmiotów była mniejszą o |  a nawet 
o j9s jak  dziś; tyle ar tykułów  wówczas prawie nie istniało. Colbert jednak 
pomimo całej swej potęgi nie mógł do skutku doprowadzić głównej swej 
myśli z 1 6 6 4 ,  finansowej jedności Francyi. Zbliżający się do końca duch 
feodalizmu by ł jeszcze silniejszym jak Colbert. Jego taryfa tylko w niektó­
rych  prowincyach została przeprowadzoną i wprowadzoną. Mnóstwo cel­
nych rogatek wewnątrz przeszkadzało zaprowadzeniu tej jedności handlo­
wej. Brak skarbu, chciwość panów feodalnych, potrzeby miast i prowin- 
cyi zaprowadziły mnóstwo ceł miejscowych. Zgromadzenie ustawodawcze 
zniosło wszystkie celne komory wew nątrz  k ra ju ,  i w 1 7 9 1  zaprowadziło 
jednę ogólną taryfę, która się stała prawem państwa od dnia 15.  Marca 
1 7 9 1 .  Zgodzono się jednomyślnie na opiekę krajowego przemysłu, ałe 
inaczej ten wyraz rozumiano jak  dzisiejsi protekcyoniści. W szystkie ma- 
terye surowe miały bez cła wchodzić do kraju równie jak i żywność. — 
W  przekonaniu, że handel łączy narody i że w ludzie zabiegłym i praco­
witym żadna gałęż przemysłu nie potrzebuje zbytniej opieki, by rozwinąć 
się pomyślnie, nałożono tylko umiarkowane cła. Największe podatki padły 
na przedmioty z b y t k u ,  których cło podniesiono do 2 4  procent. Bydło 
szlachtuzowe wchodziło bez cła równie jak żelazo w gęsiach; żelazo w szta­
bach płaciło od 1 0 0  kilogr. po 4 fr. 8 cent.; blacha żelazna 8 fr. }2 cent.; 
stal 6 fr. 1 6  cent. Dziwna rzecz, że 1 0 0  kilogramów węgli kamiennych, 
sprowadzonych morzem płaciły 6 0  cent. do 1 franka, ale wówezas węgle 
kamienne nic miały żadnej wartości przemysłowej; z resztą lądem sprowa­
dzone płaciły one mniej jak 2 0  procent. Za konwencyi taryfa ta pozostała 
nie tkniętą. 1 oniewaz jednak czasy dla 1 rancyi się zmieniły i coraz stawały 
się cięższemi, przeto prawem z 12.  pluviose roku III. rpltej cło od najko­
nieczniejszych artykułów  zmniejszono o po łow ę, o 2, nawet o Jb. Wkrótce 
jednak now y żyw io ł wcisnął się w  taryfie i zmienił jej charakter. P row a­
dziliśmy wtenczas wojnę z całym św ia tem , a taryfa nasza musiała stać się 
odblaskiem wszystkich namiętności, jakie wówczas Franeyą miotały. De­
kre t  z 1. Marca 1 7 9 3  zniósł wszystkie traktaty handlowe i zakazał stanow­
czo przywozu tow arów  tkanych i ża laza; lękano się bowiem, że towary te 
ehociażby wprowadzane pod inną flagą i przez inną granicę, mogły być 
towarami angielskiemi. P rawo z 10. brumaira roku dalej jeszcze zakazy 
posunęło ,  spodziewając się przez to zniszczyć Pitta i Coburga. Przy roz­
prawach dzisiejszych wiedzieć należy, jakim sposobem do naszej taryfy we­
szły' cła zakazowe. W ojna  im drogę otworzyła. Jakkolwiek postanowienie 
było szkodliwem dla konsumentów, zawsze jednak konweneya nie dotknęła 
pierwszych potrzeb życia i nie obciążyła ich podatkami. Nawet kolonialne 
to w ary  zostały oszczędzonemi. Cukier nierafinow. płacił 1 8 f r . , kawa 6 0  fr., 
kakao 5 0  fr. za 1 0 0  k i lo g r . ,  t y l k o  w roku VII. d o da no  decymę wojenną. 
— W  17  pluviose XIII. roku Napoleon, zostawszy cesarzem, zapewne 
chcąc przygotować umysły do blokady kontynentalnej, wydał nową taryfę: 
W  jednej chwili cło od enkru ,  kawy, kakao, podniesiono w  porównaniu 
z  taryfą 1 7 9 1  r. cztery razy w yżej,  na zbytkowe artykuły  nałożono cło 
5  nawet 1 0  razy większe jak  dawniej. Rzeczony dekret miał wejść w wy­
konanie w 1 8 0 6  roku 3 0 .  Kwietnia, ale przed tym terminem wydał Napo­
leon now y dekret, zakazujący wprowadzania towarów, w których bawełna 
je s t  u ży tą ,  a w  końcu tego roku nakazał system kontynentalny. Później 
w  roku  1 8 1 0 .  w chwili najzaciętszej nienawiści pomiędzy Napoleonem 
i A nglią ,  podniósł on cło od towarów  kolonialnych tak ,  że Europa prawie 
została ich pozbawioną. Dotychczasowe clo od nieobrobionej bawełny pod­
niesiono z 6 6  na 8 8 2  f r . ; cukru nierafinowanego na 3 3 0  fr ,  od herbaty 
9 9 0  fr., kaw y na 4 4 0  fr., od kakao na 1 ,1 0 0  f., koszenili 2 ,2 0 0  fr., od 
wanilii na 6 ,6 0 0  f r . , od drzewa brczylijskicgo 1 3 2  od 1 0 0  kilogramów.
Z  podobną taryfą urządzono tylko olbrzymią kontrabandę. Po upadku Na­
poleona pozornie przejrzano taryfę; wiele ceł jak od towarów kolonialnych, 
od bawełny nie wyrobionej zniżono, ale w ogóle cło zakazowe utrzymano; 
dotąd istnieją one w całej swej sile, pomimo małoznczących zmniejszeń. 
Niektóre cła nawet zostały podw yższonem i, i tak od żelaza w grubych sztu­
kach na 1 6  fr. 5 0  cent., od blachy żelaznej na 4 4  f*'-, od drutu żelaznego 
na 6 6  fr. od 1 0 0  kilogramów. Jednakże mięso tak jak  za cesarstwa po­
zostało nietkniętem. Druga restauracya w  1 8 1 6 -  nową taryfę wywołała. 
P rzy  wyczerpaniu finansów państwa, każdy środek dobrym się zdawał, 
dla tego wiele ceł nałożono jedynie w fiskalnym celu. Bawełnę obłożono 
cłem 2 2  fr. za kilogram, nałożono podatek na bydło ,  ale tylko 3 fr. od 
sztuki. Wiele ceł wchodowych podwyższono, zakazy i cały system zaka­
zow y utrzymano; przynajmniej należało się spodziewać, że teraz już  opiekę 
uważać będą za dostateczną. Tak wygodnie leniwym fabrykantom spoczy­
wać pod opieką zakazów, że pragną zapewnić sobie na zawsze te korzyści. 
Pruducent o uzyskanie cła zakazowego starający się tak jest czynnym , tylko

konsument milczyć musi i stawiać bezczynny opór. Rząd skłonił się na 
tę stronę,  z której nań najbardziej nastawano. A jeszcze wówczas obrońcy 
zakazów tak skromnie się odzywali. Prosili tylko o zakazy lub podwyż­
szenie ceł na bardzo mały przeciąg łat,  albowiem myślą z przemysłem za­
granicznym już porządne współzawodnictwo rozpocząć. W  ten sposób 
postępowano coraz bardziej na drodze wyłąCzań przemysłu zagranicznego 
ze stratą konsumentów i ze stratą tych gałęzi p rzem yśla , któreby za zmie­
nieniem cła na innych targach odbyt sobie znalazły. Prawa celne zatwier­
dzone w 1 8 1 7 . ,  1 8 1 8 . ,  1 8 2 0 . ,  1 8 2 2 . ,  1 8 2 6 .  ciągiem są zaostrzaniem.
Każda gałęż przemysłu buduje koło siebie swój mur chiński. Żelazo, by­
dło szlachtuzowe i do chodowania, nasiona olejne, wyroby lniane i kono­
pne. W  roku 1 8 2 6 .  od żelaza w grubych sztabach podniesiono cło do 
2 / fr. 5 0  cent., od 1 sztuki bydła rogatego do 5 5  f r . , na towary stalowe 
do 1 5 4  fr . za kilogr. To podnoszenie taryfy utrzymało się po 1 8 3 0 .  
Tak więc ogólnćm dążeniem naszych praw celnych od 1 7 9 1  r. jest ciągłe 
powiększenie zakazów i to pomimo widocznego postępu , pomimo tego, że 
nasz przemysł coraz więcej sił nabiera i z Anglikami nawet na londyńskim 
targu konkuruje. Czyż nie nadeszła chwila położenia tamy owemu dąże­
niu ; przy umiarkowanej wolności handlu nie raoźerayź oczekiwać tych ule­
pszeń, których zakazy nadać nie mogą.

J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  który przecie jest organem G u i z o t  a 
kończy swój artykuł oświadczeniem: »okrom przymierza z Anglią innej 
drogi nie ma przed sobą Francya. O przymierzu z R o s s y ą  Francya ani 
myśleć nie m o ż e , gdyż nazbyt są przeciwne ich zasady socyalne. — 
Przymierze to po r e w - o l u c y i  L i p c o w ć j  niemogło nigdy przyjść do 
skutku i marzyło się tez głównie tylko dziennikarzom niemieckim, któ­
rzy niezwykli tak głęboko m yśleć , aby aż do organizmu wnikali; iin dosyć 
przestawać na m e c h a n i z m i e  a zwłaszcza b i u r o k r a t y c z n y m  , któremu 
mają sposobność należycie się przypatrzyć. Dziennikarstwo francuskie co- 
dzień wyraźniej ogląda się na Niemcy i raz po raz występuje z artykułami, 
któremi stara się wybić z głowy krajom po prawej stronie R enu ,  iżby się 
od b rancyi czegokolwiek złego obawiać mogły. W  Niemczech przeważa 
jeszcze przynajmniej po dziennikach stronnictwo, które ostrzega, że Fran­
cya jeszcze niezatraciła chciwości na kraje sąsiednie, i że ciągle wzdycha do 
naturalnej granicy, którą tylko Ren stanowić może. Drugie atoli stronni­
ctwo broni znowu F rancyi,  że kiedy ona posuwa coraz bardziej prawo 
człowieka, to tez z ich pogwałceniem nie będzie się chciała ubiegać o samą 
ziemię. To tylko despotyzm może starać się wytępiać albo przenarodo- 
wiać kra je ,  aby swemu pokoleniu nadał ziemię odziedziczoną po in- 
ncm. Gdzie zaś jest uznane prawo człowieka, tern musi być uznane i prawo 
wielu ludzi,  czyli narodowości. Narodowość została przez Francuzów raz 
wprawdzie grubo nadwerężoną, a to przez oderwanie Elzacyi i Lotaryngii. 
Co się tyczy Lotaryngi ta już  mało nosi śladów niemieckich i od Francyi 
nigdy się nieoderwic. Z Elzacyą jest całkiem inaczej: chełpi ona się dziś 
imieniem francuskiem, wypiera się najmniejszego współnictwa z Niemcami, 
ale nie umie mówić po francusku. Jej przywiązanie nie rozciąga się bynaj­
mniej do ję zy k a ,  do h istoryi,  do literatury francuskiej, ale jest wyłącznie 
przywiązaniem do instytucyi francuskich. Postawmy w Niemczech równie 
liberalne instytucye jak są we Francyi,  » wtedy język, literatura, historya 
muszą wziąść przewagę i Elzacya stanie się najpatryotyczniejszą prowincyą 
Niemiec.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 26. Grudnia. Morning Chronicie zaręcza, że ogło­

szona przez la France depesza Guizota przesłana do Wiednia w sprawie 
krakowskićj jest  wierzytelnym odpisem prawdziwej, jakkolwiek rząd fran­
cuski temu przeczy.

W e d łu g  najnowszych wiadomości, żadna zmiana nie nastąpiła w stanie 
łr landyi, ani wielkie wydatki ze strony rządu, ani wsparcia prywatne i ko­
mitetów nic polepszyły stanu nędzy. Strach ogarnął ludność w okręgach 
południowej i zachodniej łrlandyi. Lud widzi, jak zapasy zboża coraz się 
zmniejszają i ma to przekonanie, iż przed upływem kilku miesięcy muszą 
nadejść nowe dowozy żywności z stron dalekich, albo mu przyjdzie umie­
rać z głodu. Ponieważ w skutek mrozów zatrzymały się młyny w hrab­
stwie Meath, przeto ludność dwóch baronii przez kilkanaście dni żywiła się 
głąbami od kapusty. Mimo niedostatku panującego, zapełnione są porty 
w Tallee, Galway, Limerick i Sligo okrętami, które zabierają zboże prze­
znaczone do Londynu, Llverpoolu i Szkocyi, gdy tymczasem dowóz kuku­
rydzy i innych zbóż bardzo jest szczupły. W edług listów nadeszłych z ta­
mecznych okolic, dowiadujemy się o napaściach, kradzieżach zboża i bydła. 
Pewien zawiadowca dóbr nazwiskiem Connell został postrzelony śrótem 
w twarz i kark przez nieznanych ludzi, którzy na spichrz napadli. T ym ­
czasem w Plymouth i innych portach angielskich, w których znajdują się 
zapasy dla marynarki, dzień i noc pracują nad wyrabianiem mąki ze zboża, 
przeznaczonej do łrlandyi i Szkocyi. W  Szkocyi lubo jest bieda, ale ta­
kiej nędzy nic masz jak w łrlandyi. Coś podobnego tylko się pojawia 
w górach i na wyspie Skije. Znane towarzystwo dobroczynności szkotów 
bardzo jest czynne; 3 0 0 0  funt. szterl. złożył sam kościół wolny szkocki 
który  opędza swe utrzymanie z własnych dochodów, bez żadnego wsparcia 
od rządu.
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bankierów  u trz y m u ją , źe on p rzy b y w a  w  in teressie  banku francuskiego, 
dla w yrob ien ia  pożyczki go tow izną  u banku  ang ie lsk iego , k tó rem u  przed 
k ilk u  la ty  podobną dogodność uezyn ił bank francuski. R ów nie  upow szech­
n iono pog ło skę , że baron ten p racu je  nad  pogodzeniem  F ran cy i z A nglią  
zapom ocą króla L eopolda, ale tem u oprócz bank ierów , mało k to  w ierzy .

W łaściciele o k rę tu  G r e a t  B r i t a i n  stracili nadzie ję ocalenia sw ego 
ok rę tu  w całości, przeto  w ydali roskaz, aby  u ra to w an o  szczątki z niego.

S tandard  d o nosi, ze spadkobierca n iedaw no zm arłego  barona dc Bode, 
K lem ens de Bode postanow ił popierać sw ój proces p rzeciw  rząd o w i angiel­
skiem u z pow odu  w ydania mu m a ją tk u , k tó ry  za iikw idow any  przez A nglią, 
zosta ł je j w ypłaconym  przez F ra n c y ą , k tó ra  u w ażała  się ob o w iązan ą  do 
w y p ła ty , poniew aż B odem u (ojeu) skonfiskow ano dobra  podczas rew olucy i. 
S podziew ają  się barona Klem ensa de B ode, w kró tce z R ossy  i ,  gdzie jego  
zona um arła  ze zm artw ien ia , iż rząd  angielski ch w y ta  się w szelkich w y ­
b iegów , by nie w ypłacić sum m  znaczn y ch , k tó re  p raw n ie  należą się rodzi­
n ie  Bode.

W edług M orning  P o s t p rzeszed ł du ch o w n y  G ordon  i nauczyciel p rzy  
u n iw ersy tec ie  C am bridge , P a ley , na w iarę  k a to lick ą , ju ż  daw niej uw ażani 
byli za zw olenn ików  puzeizm u.

W iadomości z Ir landy i rozdz ie ra ją  serce. N ie po jedynczo  ale g rom a­
dami um iera ją  te raz  ludzie od g łodu . P o rządek  p raw n y  ju ż  u s ta ł a kradzież 
i zabój ob ję ły  rz ąd y . 1 tru d n o  p rzew id y w ać  koniec całego nieszczęścia, bo 
dla n ieu rodzaju  w  tym  ro k u  w szyscy  po tracili ochotę i odw agę do obsiania 
pól na d rug i. R ozpacz doszła do tego s to p n ia , iż n ik t nie m y ś li, aby  się 
pop raw ić  m o g ło , zakłada ręce na k rzy ż  i z dziką obojętnością  p rzy g o to w a­
ny  na w szy s tk o , co p rzy jdzie . W ie lu  obsiało p o la , ale p rzyszli zgłodniali, 
p o w y d o b y w ali ze ziemi ziarnka i pojedli. Nie je s t to  p rzesad ą , ludzie zu ­
pełn ie  św iadom i rzeczy i p rzy jaciele  p raw d y , tw ie rd zą  to  w yraźn ie . R ząd  
ze w zo ro w ą  skw ap liw ością  od sam ego początku  zapobiegał z łem u w szel- 
kiem i sposobam i: rozpoczyna ł bardzo  znaczne b u d o w le , aby  p rzy  za tru ­
dn ien iu  podać sposobność za ro b k o w an ia , p rzesy ła ł zapasy  zboża , ale to 
w szystko  by ło  dostatecznem  ty lko  dla małej ilo śc i, a w  ogóle głód zostaw ał 
g łodem . G dzie m iliony nie m ają co w ziąść w u s ta , cóż tam  nakarm ienie 
i ty s iąców  znaczy. Lud zaś angielski do niczego się nie b ie rze ; nie słychać
0 żadnych  sk ład k ach , o żadnej pow szechnej p o m o c y ; są  n aw e t tacy  co p e r­
s w a d u ją , źe Ir landya  je s t także p rze ludn ioną. Ir la n d y a , kraj n a ju ro d za j­
n ie jszy  w  św iec ie , k tó ry  m ógłby jeszcze raz ty le  m ieszkańców  w y ży w ić , 
daje dziesięcinę z ludzi najsroźszej śm ie rc i, z  tego ty lko  p o w o d u , źe w szy - 
stko  je j zboże idzie do A n g lii, a kartofle zgn iły . M oźnaż się d z iw ić , źe 
tam  oburzen ie  co dzień bardziej w zrasta. P an u je  obaw a ogólnego pow stan ia . 
Nie trzeba się atoli tego sp o d z iew ać , a naw et podobno mniej ja k  zw ykle . 
P om im o, że p o łow ę w ojska angielskiego sk ładają  Ir lan d czy k o w ic , bo żoł­
n ierz  angielski za d ługą  przechodzi szk o lę , aby m iał być czem w ięcej jak  
zo nierzem  jak prostem  narzędziem  w ręk u  sw ych  p rzełożonych . Ir lan d y a  
lilia a aswnej opiekę w F ra n c y i;  z F ran cy i o k rę ta , p rzew odzców , a  n aw et
1 w ojsko  , ale teraz nie może na nie z tego wszystkiego liczyć. Jej teraźniej­
sze położenie je s t ju ż  zupełnera p o w stan iem , jest sm utniejszem  od pow sta­
n ia .  je s t s tanem , k tó ry  nie może d ługo pozostać. Odciąć Ir lan d y ą  nie po­
d o b n a , A nglia nie może je j  pozbyw ać  bez zadania sobie ciężkiego k a lec tw a; 
m usi te raz  z na jw iększą  g w ałtow nośc ią  p rzys tąp ić  do go jen ia  ran  niebez­
piecznych. Z  obojętności A nglików  w idać doskonale ja k  mało dbają  o lud 
irlandski. J e s t  to zaw sze naród  podb ity , z k tó rym  nie trzeba robić w ielkich 
cerem onii, są  to  n iew oln icy  k tó rych  snadniej u trz y m a ć , k iedy zosta ją  
w  m niejszej liczbie. W łaśc ic ie l p lan tacy i na kolonii dba o m u rzy n ó w , bo 
m ają w artość p ien iężną , bo jak b y  inu p o m arli, toby  m iał w iele w y datku  
na zakupyw an ie  now ych  ro bo tn ików , ale Ir landczyków  je s t w ie lu , z a n a d to ; 
m niejsza o n ic h ! K iedy każdy  p rzy zw y cza jo n y  dep tać po ich karkach, 
czegoz ich ma w sp ie rać? Z apom niano , że czas bieży i zm ienia s i ę , źe A nglia 
ju z  nie je s t tern, co by ła  w sto sunku  do całego św iata  i te raz  bój p o trze ­
bow ałby  nadw erężen ia  w szystk ich  je j n e r w .— J u ż  finanse A nglii n ie są  
tego ro d za ju , iżby  po tra fiły  rok  za rokiem  w y trzym ać  deficit. N astąp iłoby  
to  zaś n a ty ch m iast, gd y b y  A nglia zam iast ściągać z Ir landy i dochody, m u­
siała ponosić w ydatk i na je j u trzym an ie. R z ą d , parlam en t nie w iele się 
o całe nieszczęście będą k ło p o ta li , a rep rezen tan tom  irlandskim  w olno będzie 
k rzyczeć z całego gard ła . W o ln o  im się odwToływ ać  na p raw o  i do ludz­
kości. D zieje św iata  są  sądem  św ia ta , ale ludzie jednak  nie um ieją  ocenić, 
gdzie na jw iększą  zbrodnię ukaraćby  należało. Ir lan d y a  jak o  k ra j katolicki 
jęczała  pod uciskiem  relig ijnym . E inancypacya n adw eręży ła  ten  ucisk, 
a tw orzen ie  się sek t w  p ro testan tyzm ie  zm niejszy  go i zn iw eczy  do szczętu. 
Irlandya dom aga się te raz  i innych  jeszcze p raw , po trzebne  je j je s t  stanięcie 
zu pelne obok A nglii i potrafi go dopiąć. A to li tym  środkiem  nie p o p raw i
sw ego b y t u  m ateryalnego. P ow ód  złego głębiej leży. S to sunk i Irlandyi 
>ą 5ZczególnCg 0 ro j zaj u p0(j tym  w zg lędem , że tam  znaczna ludność a bar­
dzo m eznacing p0t rzeby. Ir landya  dziś w skazana ty lko  na sam o ro ln ic­
tw o ,  ̂ o r0 kraj w ięcej p rod u k u je  żyw ności jak  je j spo trzebow ać może, 
toć się zdaje , źe może mieć dochody  po trzebne na zakupyw an ie  innych  
a rty k u łó w  z obcych k ra jó w . Z tein w szystk iem  w A nglii ma się rzecz 
inaczej. T am  g ru n t je s t w  rę k u  małej liczby dziedziców , k tó rz y  u trzy m u ją

ad m in is tra to ró w  do zarządu  d ó b r ,  a za rząd  ten zasadza się na  p rzecinan ia  
całego k ra ju  na małe ogródeczki z po jedyńczem i chatkam i. D zierżaw ca 
ży je  w  chacie z o g ró d eczk a , k tó ry  zasadza karto flam i, a te k a rto fle , choć 
mu się o b ro d z ą , to  nie w y sta rczą  na w yżyw ien ie  jeg o  ro d z in y ; n ie  m a on 
p ien iędzy  do p łacenia d z ie rż a w y ; nie godzi się w ięc na  p ien iąd ze , ale n a  
w ym iar s p rz ę tu , po odciągnięciu w ięc dzierżaw y  m ało co zosta je  dla n iego. 
T en w y m ia r w  na tu ra liach  w z ię ty  zam iast dzierżaw y  w  p ien iędzach , n ie  
zostaje w  I r la n d y i , ale w ychodzi do A nglii. Gdzie dziedzic sam  adm ini­
s tru je  p o la , tam  robo tn ikom  n igdy  nie płaci p ien iędzm i, ale ty lk o  daniem  
kaw ałka ro li. Z  tego k aw a łk a , k tó ry  ledw ie na ja d ło  w y s ta rc z a , m a ją  
być opędzone w szelkie p o trzeby . C hybi zaś sp rz ę t, to  b iedny w y ro b n ik  
musi w yglądać ju ż  ty lko  śm ierci z g ło d u . Z łe  w  Irlandy i leży w  n ie w ła - 
ściwem u rząd zen iu  w łasności g ru n to w e j i ta  w łasność m usi podpaść odmianie.

P rz y  kopan iu  g rob li na kolej żelazną w A v o n th a l, k ilka m il od  B eattok, 
w ykopano  fundam enta budow li rzy m sk ie j, rozm aite p ien iądze rzym skie  
i miecz m iedziany. N ajznakom itszem  przecie odkryciem  je s t  m aleńkiego 
żłobu k am iennego , p rzy k ry  tego p ły tą  kam ienną i ok rąg łe j puszk i m iedzian- 
nej d ług iej na 2  s to p y  i sześć cali sze rokośc i, w  k tó re j zn a jd o w ał się kosz­
to w n y  m an u sk ry p t w  ró lkę  zw in ię ty , p isan y  na najc ieńszym  pargam inie . 
R olki są  pozszyw ane paskam i pargam inow em i. M an u sk ry p t je s t  3 0  s tó p  
długi i 2  s to p y  szeroki. J e s t to łaciński, p ięknie p isan y  m an u sk ry p t, a n a  
początku  w y raźn ie  je s t napisane »H istoria  Romae,« w ielkiem i literam i. P rz y  
pośpiesznem  p rze jrzen iu , sąd zo n o , źe to  je s t  część h is to ry i rzym sk ić j L i-  
w iusza i spodz iew ają  s ię ,  źe n iek tó re  za tracone księgi tego h is to ry k a  tu  się 
znajdą . O prócz tego zna jdu je  się d rug i m niejszy  m an u sk ry p t na  pargam i­
n ie , ale tru d n o  go przeczytać b y ło ,  na k raw ędzi sto i nap isan e ; »ad  A g ri-  
colam;« A gricola je s t  nazw isko  w o d za , k tó ry  dow odził w ojskam i w  A nglii 
pod W esp a z ia n e m , T y tu sem  i D om icyanem . P rz e s ła n o  te sk arb y  literac­
kie do M offut M anse i oddano to w a rz y s tw u  s ta ro ż y tn o ś c i, k tó re  m a zdać 
sp raw ę z tego w ynalazku .

W  opactw ie w estm inste rsk iem , gdzie ja k  w iadom o d u chow n i nie ze­
zw olili na postaw ien ie  popiersia  B y ro n a , ma te raz  być um ieszczony p o sąg  
tragicznej ak to rk i S iddons. R ó w n ie  chcą pop iersie  ak to ra  sław nego  K em ­
ble , znajdu jącego  się te raz  w  k ąc ie , w  odpow iedniejszćm  m iejscu ustaw ić , 
zapew ne obok pom nika ak to rk i S iddons.

L ord  Palm erston  odpisał to w a rz y s tw u  m issy jn em u , k tó re  w niosło  do 
niego p roźbę, ażeby  rząd  francuski uw zg lędn ił jego  usiłow an ia , w  dopom a­
ganiu  w y ch o d ztw a  O tahejtian  do innych  w y sp  oceanu spokojnego , iż rz ą d  
k ró low ej V ic to ry i w eźm ie ten p rzedm io t pod  ścisłą rozw agę.

T im es zw alczając zasady  zam ieszczone w  gazecie lipskiej niem ieckiej, 
u sp raw ied liw ia jące  w cielenie K rakow a do A u s try i ,  popełn iła  g ru b y  b łąd , 
uw ażając  gazetę tę  podobnie  ja k  to  czyn ią  gazety  fran cu sk ie , za D ostrzega- 
cza au s try ack icg o , k tó ry  je s t  organem  rz ą d u  austryackiego . T im es s ta ra  
się odw ieść P ru ssy  od przym ierza  z m ocarstw am i w schodniem i.

P o r t u g a l i a .
O p o r t o ,  d. 1 0 . G rudnia. — D ziś do godz iny  trzeciej z p o łudn ia  Casal 

jeszcze na m iasto nie u derzy ł.
O kręt -Q ueen ., k tóry  opuścił O porto dnia i i .  zapewne bardzo zrana 

p rzy w ió z ł także do Anglii tylko tę  wiadom ość, iż Casal s ta ł o pół mili od  
m iasta i spodziew ano  s ię ,  źe lada chw ila u d e rzy .

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  d. 2 7 .  G rudnia. —  P an  N othom b ma jesze p rzed  skończe­

niem roku  w ym ienić w  B erlinie ra tyfikacye obejm ujące uk ład  pocz tow y .
M o n i t o r  zaw iera uk ład  pom iędzy  Belgią a państw am i naleźącem i do  

zw iązku  celnego niem ieckiego zm ierzający  do zapobieżenia p rzem ycan iu . 
M inister sp raw  zagran icznych  p rzed ło ży ł izbie rep rezen tan tó w , p ro je k t ty ­
czący się zaw iązania  stow arzyszen ia  do w y w o zu  z a  g r a n i c ę  w y ro b ó w  
ln ian y ch , na co po trzeba ze skarbu  w yp łac ić  milion franków .

N i e m e  y .
L i p s k .  — D r. W  Jo rd an  odsiadu je  k arę  obecnie w e w ięzien iu  zw anem  

*Stockhaus« (nazw isko  wcale n iestosow ne pod  instituciain i konsty tu cy jn em i), 
za n iek tó re  w ykroczen ia  w  rzeczach w ia ry  i po lityk i. D ziw nem  je s t  p o ło ­
żenie tego m ęża , k tó rego  m in ister sp raw  w ew nętrznych  w ygan ia  z k ra ju , 
a w ładze sądow e uroczyście  każą mu się obow iązy w ać , do pozostan ia  w L ip -  
sku. P o stan o w ił on dob row o ln ie  nie opuszczać k ra ju ,  g d y ż  za zezw ole­
niem gm iny  i w ładz  m iejscow ych  u zy sk a ł p raw o  oby w ate ls tw a  w  k ró lestw ie  
sask iem , a g d y b y  się w szystk ie  środki w ycze rp a ły  w  tćj m ierze, ma zam iar 
podać zażalenie do g łów nej w ład zy  rzeszy  niem ieckiej.

A  u s t  r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 2 9 .  G rudnia. —  A u stry ack i dostrzegacz zam ieścił n a ­

s tęp u jący  a r ty k u ł:  gazeta lipska w ychodząca pod  nazwiskiem  niem ieckiej 
pow szechnej zam ieściła a r ty k u ł o sp raw ie  k ra k o w sk ie j, k tó ry  n a ro b ił w iel­
k iej w rzaw y  pom iędzy  gazetam i francusk iem i, uw ażającem i go za a r ty k u ł 
dostrzegacza austryack iego . D ostrzegacz austryack i zap rzeczy ł tem u , 
a w  tych  dniach sama gazeta lipska p ro te stu je  p rzeciw  te in a  zam ienianiu  je j  
w  d ostrzegacza , aczkolw iek dzienniki f r a n c u s k i e  i angielskie p ra w ią  o n ie j 
ja k o  o dostrzegaczu  austryackim . Gazeta lip ska  o św iad cza , że gw aran c i 
uk ładów  nie m ają  p raw a  do opierania się p rzec iw  zm ianom  uk ładów  i cy ­
tu je  na dow ód  K liibera, d ro it des gens (S tu ttg a r t  1 8 1 9 - )  §• 1 5 9 :  le g a ran t
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n’a pas le droit de s’opposer it Vannullation, a l’extension ou aux change- 
ments apportes au traite garanti avec le consenteraent des parties contractan- 
tes. — Tymczasem spór wszczął się z tego powodu pomiędzy dziennikiem 
sporów a Siedem, a ostatnie pismo oświadcza, iż kiedy w Niemczech chodzi
0  postanowienie względem ziem niemieckich, na to potrzeba jcdnozgodnego 
zezwolenia władzy związku rzeszy niemieckiej, nie jest wiec łatwą rzeczą, 
zamieniać w Niemczech ziemie pomiędzy państwami, jak to się zdaje dzien­
nikowi sporów. Uważamy (Siecle) dalej za rzecz ochydną, nie zaś za re­
wolucyjną teoryą, j ak dziennik sporów powiada, kiedy ludy mają być tra­
ktowane jak rzeczy, o których rządy według własnego interessu lub rospo- 
rządzenia przemocą stanowią. Rewolucya z roku 1 7 8 9 ., matka wszystkich 
nowych rcw olucyi, ustanowiła zasadę narodowości, zasadę, z której w y­
pada, że ludy wyłącznie o sobie tylko stanowić m ogą, podobnie jak nieda­
w no Texas z własnej woli przyłączyło się do Stanów Zjednoczonych pół­
nocnej ameryki. Dziennik sporów używa wyrazu rewolucyi w tym celu, 
aby dać poznać, że władza, której on sain jest organem, wypiera się rewo­
lucyi i uważa siebie za konserwatywną, podobnie jak to czynią rządy 
absolutne, lecz to właśnie czyni te rządy śmiałemi. Zapierając się rewolu- 
cyij jej teoryi, jej zasad, odejmujemy zaprowadzonemu porządkowi w roku 
4 8 3 0 .  wszelką siłę i wszelką wolność.

Kiedy niewiadomość i namiętność, podaje ręce antisocyalnym doktry­
nom , do których zapewne nie będzie się chciał znać dziennik sporów, 
przeto my zachowywać będzicra milczenie w obec takiej publicystyki, jakto 
dotychczas czyniliśmy.

W ł o c h y .
R z y m ,  dnia 1 7 . Grudnia. — W yniesienie Mariniego na godność kar­

dynalską, sprawiło tu bardzo złe wrażenie. Są tacy, co się tak dalece 
oburzyli, iż w yrzek li, że mógłby nadać ten stopień osławionemu Nardo- 
niemu a nakoniec katowi rzymskiemu. Na pałacu rządowym, w którym 
mieszka Marini, znaleziono rano napis: P r i m a  e a n t o n a t a  di  P i o  IX. 
(pierwsze potknięcie się Piusa IX.).

W ychodzi teraz w Rzymie nowy dziennik pod tytułem II Contempo- 
raneo ; zapowiedział on w  prospekcie, iż chce się trzymać postępu umiar­
kowanego, za którym są wszyscy dobrzy ludzie, który doradzają ludzie 
mądrzy, który jest celem Piusa IX. i który życzeniu i oczekiwaniom publi­
czności odpowiada. Tylko co sobotę wychodzi ten dziennik a we wielkim 
formacie arkuszowym. Redaktorami są Monsignore Gazola, markiz Poten- 
zian i, Torre, Dr. Masi, w  ogóle ludzie znani z charakteru i zdatności. Dzien­
nik ten będzie miał na celu obeznawanie publiczności ze zamiarami Piusa 
IX. a ma nosić piętno przem ysłowo-handlowe i umiejętne.

Do komissyi mającej się zająć składkami na wsparcie mieszkańców Kam­
panii dotkniętych powodzią, zamianowanymi dodatkowo zostali przez Pa­
pieża: komendator Piętro Campana i opat Valentini. Chojnę składki, które 
się ze wszystkich stron syp ią , mają być złożone w Sacro Monte di Pieta 
na spieszne zakupienie odziezy, pościeli i t. d. Pomimo gorliwego starania 
rządu i znacznych składkowych funduszów, przecież dla braku zarobku
1 drożyzny nie da się należycie złagodzić całe nieszczęście. Dziś bardzo 
rychło z rana przyszła pewna liczba ludzi z koszami do bud piekarskich, 
napakowali sobie chleba i nie zapłaciwszy, odeśli.

Słychać, że w Niemczech ma wyjść pisemko pod tytułem: P i u s  IX.  
u n d  d i e  J e s u i t e n ,  lecz za staraniem takich ludzi, co mieszkają w Rzymie.

R z y m ,  19- Grudnia. — Zapowiedziana na wczora illuminacya miasta 
odwiecznego, z powodu wyboru kardynałów, nie nastąpiła, ponieważ mon­
signore Baluffi, biskup w Imola, którego uważają za prima creatura di Pio 
IX ., jeszcze do Rzymu nie p rzyb ył, a były gubernator Marini nie rości do 
tego zaszczytu żadnej pretensyi. Wielką czują odrazę do niego Rzymianie. 
Chciano mu przykrość pewną wyrządzić podczas pierwszego wystąpienia. 
Dowiedział się o tem w cześnie, poprosił do siebie dyrektorał oświetIenia za 
pomocą gazu z Caffe nuove (gdzie się zbierają tutejsi politycy) i prosił go, 
aby przynajmniej, jeżeli już nie dla osoby, to przynajmniej dla godności, 
którą piastuje, oszczędzili. Sprawa ta Ma r i  n i e g o  dostatecznie dowodzi, 
jak głęboko zakorzeniły się idee P i u s a  IX. Kiedy Marini został zamiano­
wany pod Grzegorzem gubernatorem stolicy, powszechna radość się okazała 
z powodu szczęśliwego w yboru, albowiem jego talenta obudzały nadzieje. 
Przez co więc utracił powszechne zaufanie? Nie przez administracyą swą, 
ale jedynie z powodu przywiązania swego do starego systematu i przekła­

dania zasad, które się niezgadzają z dążnościami teraźniejszego papieża. — 
Jeżeli utrzymują, że położenie papieża jest trudne, zgadza się to zupełnie 
z prawdą, ale powodu tego upatrywać należy częścią w przeszkodach, któ­
re znachodzą się z powodu przedawniałych zwyczajów i urządzeń, częścią 
z knowań ukrytych, iż papież natrafia na przeszkody stawiane mu przez 
stronników dawnego porządku: pełno jest intryg, które dopiero zdolen jest 
czas uchylić. Szczególniej na uwagę zasługuje złe postępowanie urzędni­
ków z więźniami we wielkich zakładach karnych. Na dowód tego niech 
posłuży następujący przypadek: dozorca więźniów w Spoleto został złożo­
ny z urzędowania, iż nadzwyczaj surowo się obchodził z więźniami poli­
tycznymi i dręczył ich codziennie. Mimo to jednak w nowszym czasie 
umiano go znowu wkręcić na dawniejszą posadę i to przez osoby, które 
mu dawniej tajne dawali instrukeye. Dalej więzienia w Ankonie i w  Civi­
tavecchia znajdują się pod dozorcami, którzy z liwerantami w dobrych stoją 
porozumieniach i zbogacają własne kieszenie kosztem żołądków więźniów. 
Spodziewać się jednak należy, że i o tych nadużyciach dowie się papież i 
złoży niegodnych urzędników z posad przez nich zajmowanych. — Jak 
długo śniegi i deszcze padać b ę d ą m a j ą  rozdawać n a C a r a p o v a c c i n o z e  
strony rządu chleb bezpłatnie pomiędzy robotników z Kampanii.

Wielkie wrażenie sprawiła protestacya wielkiego księcia toskańskiego, 
przeciw nowym długom w Lu c e ,  w której sukcessya przechodzi na linią 
panującą w  Toskanii. Protestacya ta jest podpisana przez ksiąźęcia Leo­
polda, tudzież ministrów Ceravini i Piovacari.

Z N e a p o l u  donoszą pod d. 17 . Grudnia, że tam śnieg spadł i leżał 
na dachach przez niedzielę i poniedziałek, co się rzadko zdarza. Termometr 
pokazywał wtenczas 4 stopnie mrozu.

B o l o n i a ,  dnia 15. Grudnia.— W ystąpienie z uroczystościami po wielu 
krajach włoskich w dniu 5. Grudnia jako w  rocznicę wypędzenia Austrya- 
ków z W łoch , sprawiło wszędzie niezmierne wrażenie. Na wieczór tego 
dnia i wzgórza leżące na okół naszego miasta jaśniały ogniami a po dolinach 
rozlegały się strzały z ręcznej broni. Rimini, Forli a głównie Ravenna 
były illuminowane, a lud chodził po ulicach z chorągwiami i okrzykiwał: 
»Niech żyje Pius IX., niech żyją W io c h y !« Niektóre osoby pojmano i do 
lmoli odesłano; zapewne jednakże wkrótce wyjdą na w olność, bo pojmani 
z tego powodu w Toskanie, także już zostali puszczonymi. W  Modenie 
niezmiernie się gniewał o ten obchód książę panujący i kazał bardzo wielu  
powięzić. Jenerał Radetzki, dowódzca austryacki w Lombardyi, posunął 
wojska ku P o , tudzież wzmocnił załogi w Ferrarze i Comacchio. Do Fe- 
rary przysłano nawet 2 4  dział z l.agoscuro.

Słychać, że gabinet austryacki podał już kilka not dyplomatycznych 
rządowi papieskiemu, w których żąda środków mających zapobiedz wszel­
kim manifestacyom; domagał się także, aby były pozostawione wojska 
szwajcarskie, gdyż rząd austryacki zagwarantował układy pomiędzy od­
działami szwajcarskiemi a rządem papieskim.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 7- Grudnia. — Doszły tu wiadomości przez 

Wiedeń o wcieleniu Krakowa i sprawiły pomiędzy Turkami ogromne wra­
żenie. Oczywiście widać, źc się w nich obudzą jakieś przeczucie. Ich na­
dzieja była oddawna w opiece Francyi i Anglii, teraz zaś postrzegają, iż 
mocarstwa północne bez oglądania się na potężny zachód europejski, mają 
odwagę przybierać kroki stanowcze Lubo o Krakowie miano doniesienia 
nawet i na d r o d z e  urzędowej, przecież Turcy powątpiewali i musiano ich 
zawiadomić na drodze dyplomatycznej. Austryacki internuneyusz chodził 
po dwakroć do wezyra, a wczoraj udał się do Porty, ażeby ministrowi spraw  
zagranicznych w ręczył wszystkie noty tyczące się tej sprawy. Dziwna 
rzecz, iż ten mały okręg krakowski po wszystkich stronach Europy naro­
bił tak wielkiego kłopotu.

Sn  In f i a i i f l lm m  ir Potiinułu.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  4. S t y c z n i a  1 8 4 7 .
P s z e n i c a . .  2 Tal. 25 sgr. do 3 Tal. 2 is g r .  za w ierteł,
Z y t o  2 - 20  .. do 2 « 25 .. -
J ę c z m i e ń  . 2  « 5 « do 2 « 15 « « «
O w i e s  . . .  1 -< 10 « do I <• 12± « « «
r  a t a r k a ,  . 2 * *  5 « do 2 « 15 « « «

( 8  wicrlcli — 9 Beri. szefli w cdi uff przyjętego tutaj zwyczaju.)
B eczk a  sp irytusu  120 kwart 80 ® T rallesa  Tai. 24 do 24-J-. w  w iększych

ilościach.

Pani D r  o z  zamieszkała w P o z n a n i u  od lat 
k ilk u , życzy łab y  sobie umieścić u siebie dwie 
panienki, k tóreby m o d y  uczęszczać na pensyą. 
Języka francuzkiego łatw o u niej b v  się w y ­
u czy ły ;  Jekcye muzyki także brać u niej by  
m ogły, o warunkach dowiedzieć się na ulicy  
W od nej Nr. 2.

szemi świadectwam i w ykazać p otrafi, życzy  
sobie przyjąć zarząd gospodarstwa jakich dóbr 
tu w kraju lob za granicą. O  zapytania pod  
znakiem N . S. franco,  uprasza przez E xpedycyą  
niniejszego pisma.

Ó d dnia 15. Stycznia T847. ogier kaszlano-
 Pi— j—--------------- —— . , . 7   w aty, angielskiej czystej krwi V i n d e x  z W  o-

O soba nieżonata, posiadająca języki polski f u j p0 C o r e i  St. B. V ol. IV. 2. p. 112. w Za-
n ń i ^ kl óra J ak°. 2,?Inioi,)'erca, k r z e w i e  pod K łeckiem , a ogier angielski cz y ­

stej krwi S u w a r o w  z S t r a t h e r n e  po S p e e  
t r e s s  St.  B.  Vol  IV.  2. p. 54.  w D ł u s k u  pod 
Skw ierzyną, odstanawiać będą klacze czystej 
krwi po 2 Frydrychsd’orv, pól krwi po jednym, 
talara dla ludzi stajennych.

/* . . » Muid urtWiijej -iciniuuuerca,
później zaś czynnościami Kom m issyi separacyj­
nej zatrudnioną b y ła , a w ykształciw szy się na 
akademii agronom icznej, w urządzaniu gospo­
darstwa w edług tegoczesnej kultury szczegól­
niejszą ma w praw ę, z czego się najkorzystniej-

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Ouin 30 
181)

od
T a l .  s g i .  fen.

Grudnia
i. r.

do
T  »gi- fen

P szenicy szefel . . . 2 11 1 2 22 3
Zvta . d l ............................. 2 10 2 15, 7
Jęczm ienia dt. . . , 1 20 -- 2 6  8
O w sa dt 1 5 7 1 7 9
Talarki dt 1 27 9 2 2  3
Grochu . dt. . . . 2 15 7 2 20 —
Ziemniaków dt......................... --- 20 2 2 1 3
Siana c e t n a r ........................ ____ 17 ti ___ 201 —
Słom y k o p a ....................... 7 — 8 1
Masła garniec . . . . 2 - — 2 &! -


